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| | OGŁOSZENIA. 
PRENUMERATA | |. za арно razowe ka 
w miejscu: | |od jednoszpaltowego wiersza 
rocznie rs. 3 kop. 20 petitu. Za ogłoszenia kilka: | 
| półrocznie rs. 1 kop. 60 | krotne — ро К. 5. od wier-| 
| kwartalnie rs, — kop. 80 зла, Za reklamy i uekrologi, | 


Cena pojedyńczego numoru 
kop. 8. 


z przesyłką: 


rocznie тв. 4 kop. 80 
półroczi rs. 2 kop. 40 
тз. 1 kop, 20 


Ogłoszenia przyjmują: 
W Piotrkowie Redakcyja „Tygodnia“ i obie księgarnie. 


wie „Warszawskie Biuro Ogłoszeń* 


miastach powiatowych guberni 
przyjmujące prenumeratę, 


Gracyjana Ungra Wierzbowa 8; 
takież biuro pod firmą „Piotrowski i S-ka* (dawniej „Rajehnan i S-ka"). 
W Łodzi W-ny Gustaw Zalewski шіеа Mikołajewska” № 7. 

piotrkowskiej —osoby obok wymienione 


TYDZIEŃ 


W We 


'вга- 
oraz 


W Piotrkowie Binro 


dzinie W. Janiszewsl 
W innych 


$chatke, Fischera i Koliń 
i Stan. W Brzezinach W. Adam Mazowita. W Dg= 
browie W. Waligórski Karol. W Sosnowcu W. Jermnłowicz. W Łasku 
W. Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. 


oraz ogłoszenia. zagraniczne 
po k, 10 od wiersza:—Za ogło- 
szenia, reklamy i nekrołogi na 
1-6) stronie ро К. 20 od wier- | 

sza petitu, 


Prenumeratę przyjmują: 


Redakcyi i obie księgarnie, W Lodzi księgarnie 
skiego. W Częstochowie W. Komornicki. W Bẹ- 


W Radomsku W. Myśliński 


i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. 


S. p. Kaźmiera Mączewska 
córka nieżyjących, Władysławy 2 Ruszkow- 
skich i Konstantego Mączewskiego b.członką 
b. Senatu, zmarła po długiej i ciężkiej choro- 
bie za granicą, d.12 stycznia r. 0.— Nabożeń- 
stwo żałobne za jej duszę odprawione będzie 
4.20 Stycznia to jest w przyszłą środę, w ko- 
ściele po-Dominikańskim 0 godz. 10 minut 15 
rano, na które zaprasza krewnych, życzli- 
wych i zuajomych siostra stryjeczna zmarłej 

Helena Młodowska, 


@ a, Kamoeinek 


w sezonie bieżącym 2 ogiery stanowić będą klacze: 
GRUNWALD ogier guiady, anglik syn 
„Faktora* wzrostu 2 arsz. 6 wer. po rs. 15 od klaczy. 
ATLANTIK ogier kasztanowaty wzro- 
stu 2 arsz. 313 wersz. odznaczony najwyższą na- 
grodą na wystawie rólniczej w Wilnie—po_ra.8 od 
klaczy.— Na stajnię dopłaca się ро тв.1 od kluczy. 
Bliższych informacyj udziela zarząd dóbr Kamo- 
tinek, st. poczt, Piotrków. (8—3) 


Mujwyższy Reskryjt. 


„Praw. Wiest.* ogłasza Reskrypt Najwyż- 
szy do hrabiego Pawła Szuwałowa, osnowy 
następującej: 

„Hrabio Pawle Andrzejewiczu! Ze szcze- 
rem współczuciem śledziłem przebieg choro- 
by, która Was dotknęła i z największym ża: 
lem zgodziłem się na prośbę Waszą о uwol- 
nienie Was, z powodu nadwątlonego zdro- 
wia, z urzędu Jenerał-Guhernatora warszaw- 
skiego i Dowodzącego wojskami okręgu 
warszawskiego. Z uczuciem szacunku i uzna- 
nia przypominam Sobie długi szereg iście 
państwowych zasług, położonych przez Was 
na różnych polach służby wojskowej, admi- 
nistracyjnej i dyplomatycznej. Wasze zdol- 
ności wojskowe i energija woli, w świetny 
sposób ujawnione podczas wojny z Turcyją 
w 1877 i 1878-ym roku, skłoniły Mnie do 
wybrania Was na stanowisko Głównego Na- 
czelnika najliczniejszej i najważniejszej czę- 
ści sił zbrojnych Ковуі. Wasz umysł światły, 
konsekwentna wytrwałość i patryjotyczna 
dzielność, nieodstępnie towarzyszące wszy- 
stkim Waszym ezynom i rozporządzeniom, 
wszczepiły we Mnie przekonanie, że zarzą 
cywilny nad ladnością powierzonego Wam 
kraju będzie kierowany z należytą dbałością 
i stanowozością. Wybór Mój Wy usprawie- 
dliwiliście najzupełniej. Wyborny stan wojsk 
i wszystkich gałęzi zarządu wojskowego, 
znajdujących się pod Waszem zwierzchnie- 
twem, zasługuje na zupełne Moje uznanie, 
W zarządzie cywilnym, pomimo krótkotrwa- 
łego pozostawania. na urzędzie, staliście się 


wzorowym wykonawcą Moich zamierzeń, 


dążących do pomyślności i rozwoju w ogól- 
nej spójni z wielką ojczyzną, wiernopoddań- 
czej ludności kraju, którego istotne interesy 
i rozkwit będą zawsze blizkie Mojemu sercu. 

Z całej duszy życząc i spodziewając się, 
że Bóg ześle Wam powrót do sił i zdrowia, 
iże znown powrócicie do spraw wyższego 
zarządu państwowego, raz jeszeze wyrażam 
Wam Moje szczere uznanie i szczególną 
Moją przychylność. Pozostaję dla Was nie- 
zmiennie życzliwym”, 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mo- 


ści Najjaśniejszego Pana ręką napisano |P 


„i szczerze Wam wdzięczny”, 
„MIKOŁAJ*, 


„Slowo“ warszawskie poświęciło obszer- 
niejszy artykuł ustępującemu ze stanowiska 
swego hr. Szuwałowowi. „Obok przymiotów 
czysto osobistych —pisze „Słowo*— przyniósł 
hr, Szuwałow ze sobą na stanowisko gene- 
rał-gnbernatora warszawskiego wytrawność 
i doświadczenie prawdziwego męża stanu, 
przywykłego do prowadzenia spraw wiel- 
kich, pierwszorzędnej wagi, co naturalnie, 
pozwalało mu stanąć odrazu ponad biuro- 
kratycznym szablonem i różneni małostko- 
wemi draźliwościami, które w stosunku do 
administrowanej ludności łatwo zawsze od- 
bić się mogą w tem, co ta ludność uważa 
za szykanę lub nieusprawiedliwione żadną 
potrzebą państwową przykrości. Społeczeń- 
stwo też nasze z zadowoleniem czulo, że go 
z tej strony nie dotykają żadne nowe rozpo- 
rządzenia, za sprawą lub z inicyjatywy 
hr. Szuwałowa podjęte lub wykonywane. 
Był też, co najważniejsza, dostojnik ten 
zwolennikiem ścisłej legalności. О przestrze- 
ganie ustaw obowiązujących wielce dbały, 
szanował je sam i innym szanować zalecał. 
Wszelkie nadużycia i bezprawia silną ręką 
tłumiąc, każdej skargi pokrzywdzonego wy- 
słuchał, każdy objaw samowoli potępiał, 
a w granicach nadanej sobie władzy, wy- 
kraczających przeciw prawu, bez względu 
na ich stanowisko, do surowej odpowiedzial- 
ności pociągać nie wahał się. Wszystkie 
wyżej zaznaczone przymioty hrabiego Szu- 
wałowa znajdowały wreszcie wyraz w dobo- 
rze osób, о ile on je sam do współdziałania 
ze sobą w tym kraju zaprosił lub powołał. 
Razem z nimi, pozostanie wśród nas o ustę- 
pującym z generał-gubernatorstwa warszaw- 
skiego hrabim Szuwałowie sympatyczne 
wspomnienie człowieka dobrej woli i niepo- 
szlakowanej prawości charakteru". 


<KGX> 
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“Ха rynku łódzkim panuje obecnie cisza, którą 
niezadługo przerwie ożywiony ruch w miejsco- 
wym przemyśle, rozpoczynający się zwykle od 


rozpoczęcia wiosennej kampanii. W czasie nie- 
skończonego jeszcze kryzysu kilkadziesiąt efeme= 
vycznych firm zniknęło bez śladu; firmy solidne 
przetrwały szalejący orkan niby dęby stuletnie 
1 czekają obecnie licznych zapotrzebowań wiosen- 
nych. Ruch w handlu wyrobów bawełnianych 
i fabrykanci zaś wyrobów wełnianych 


i handlu i przemysłu wystąpił 
w tych dniach z podaniem do p. ministra komuni- 
kacyi o nadanie fabrykantom łódzkim prawa 
przewożenia towarów przy pociągach osobowych 
za listem frachtowym, jeżeli towar oddany będzie 
do ekspedycyi na dwie godziny przed odejściem 
ociągu, przyczem wysyłający będzie miał prawo 
nałożyć na towar zaliczenie, a droga żelazna, za 
stratę towaru lub jego uszkodzeń, odpowiadać 
będzie na mocy $ 107 ustawy ogólnej o przewozie 
towarów po drogach żelaznych rosyjskich. Ulga ta 
ma niemałoważne znaczenie dla przemysłowców 
łódzkich; dotychczas bowiem z pospiesznego fra- 
chtu nie mogły korzystać nawet najbardziej cen- 
ne towary, bo w razie utraty lub zepsucia towaru 
przewożonego jako bagaż, koleje żelazne płacą na 
mocy art. 37 ogólnej ustawy tylko po rs. 1 za funt, 
przytem opłata za przewów bagażu nie może być 
przekazaną stacyi odbierajacej, апі też bagaż 
obciążonym być nie może zaliczeniem. Wre- 
ie do chwili obecnej towar przewożony za 
em frachtowym pospiesznym przy pociągach 
osobowych, musiał być oddawany do ekspedycyi 
znacznie wcześniej, co nie zawsze może mieć miej- 
sce; w razach więc niecierpiących zwłoki, nie 
pozostawało піс innego, jak towar wyprawić za 
kwitem bagażowym, przy opłacie znacznie wyż- 
szej, л góry wniesionej bez prawa obciążenia go 
zaliczeniem. 

Dnia 6 b. m. Towarzystwo lekarskie: łódzkie 
święciło dziesiątą rocznicę swego istnienia jedno- 
cześnie z obchodem 25 letniego jubileuszu dzia- 
alności lekarskiej w naszem mieście dr. Karola 
Jonschera, wice-prezesa towarzystwa lekarskiego. 
Tow. lekarskie warszawskie wysłało jako swego 
delegata na tę podwójną uroczystość dr. Neugeba- 
пега, który jest zarazem członkiem Когезропйеп- 
tem tow. lekarskiego łódzkiego. 

Zarząd Towarzystwa dobroczynności postą- 
nowił urządzić w Łodzi tyle niezbędny przy- 
tulek noclegowy. Starania kilku przedstawicieli 
naszego przemysłu о ułatwienie komunikacyi po- 
między Warszawą a Łodzią uwieńczone zostały 
pomyślnym skutkiem. Na mocy porozumienia po- 
między zarządami kolei fabryczno-łódzkiej i war- 
szawsko-widdeńskiej uruchomione zostaną dwa 
pociągi osobowe, które przebiegać będą prze- 
strzeń między Warszawą i Łodzią w trzy godziny, 
Pierwszy pociąg, wyprawiony z Łodzi 0 7 rano, 
przybywać będzie do Warszawy о 10 rano; drugi, 
wyprawiony z Łodzi o 8 p. p., przybywać będzie 
do Warszawy o 6 р. р. Z Warszawy zaś pociąg 
wyprawiony o 2 p. p. przybywać będzie do Łodzi 
ob р. р., a wychodzący z Warszawy о 8 wieczo- 
rem stawać będzie w Łodzi o 11 w nocy. 

Mróz dochodzący w ostatnich dniach do 18% 
Rem. panowanie swoje zaznaczył kilkoma wypad- 
kami zmarznięcia. W nocy 2 7-0 na 8-у b. m., na 
Starym Rynku, znaleziono ubogo odzianego izrae- 
litę, Judka Jakubowicza, zmarzniętego tak, że 
gdy go przyniesiono do szpitala &-о Aleksandra, 
mimo emergicznego ratunku, wkrótce żyć prze= 
stał. Nk. 
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- TEATR ŁÓDZKI W PIOTRKOWIE. 


Gdybyśmy umieli poprzeć dobre ngiłowania mo- 
glibyśmy mieć w Piotrkowie eo miesiace parę 
przedstawień teatralnych, wartością nie ustępują 
cych w nięzem pierwszorzędnej stałecznej scenie; 
p. Michal Wołowski bowiem postanowił odwiedzać 
nas peryjodycznie, o ile dobre jego chęci znajdą sym- 
patycziy oddźwięk pośród naszej publiczności to- 
atralnej. Czy tak będzie—wątpimy; albowiem druz 
ga z kolei u nas wizyta artystów łódzkiel_ nie- 
szczególnie go usposobiła: dowiodła опа wymownie, 
Że niebardzo odczuwamy potrzebę > szlachetue, 
rozrywki i—raczej hoca cyrkowa, obliczona na 
drażnienie zmysłów, prędzej odpowiada naszym 
potrzebom 1 wymaganiom, 

Jakby przeczuwając te nasze aspiracyje, p. M. 
Wołowski na pierwszy występ swej trupy ме 
czwartek 7 b.m, wybrał „Primabalerinę*  Bruósta 


Bluma і Raula Tochego pragnąc jednocześnie zapo- | 


znać пав и najnowszą promierą warszawską. Nad 
treścią błahej tej, acz dowcipnej farsy rozwodzić 
się nie będziemy; zaznaczamy jedynie doskonałą 
w niej grę wszystkich artystów. P. Maryja Przy- 
byłko w roli tytułowej wykazała nam tu nową 
stronę swegortalentn—Na drugi dzień, w piątek, 
poszły „Nasze Anioly“ M. Wołowskiego, w których 
oboje państwo Trapszo tworzyli sympatyczną, peł 
ną prawdy życiowej, parę małżeńską. Dowcipną tę, 
wesołą i naskroś śwojską komodsję, nazwali- 
byśmy chętniej farsą 1 to farsą na sposób iście fran- 
cuzki zrobioną, gdyby nie jej ton, zbyt miejscami 
poważny, gwałtem wflaczający „Naszych Aniołów* 
w szeregi komedyj. Niemniej jest to jeden 
ж najlepszych utworów p. Wołowskiego, któ- 
ту w swoim tornistrze autora dramatycznego ma 
już sporą wiązkę scenicznego dorobku, Komedyja 
ta odograną została przez artystów łódzkich z wla- 
ściwą im procyzyją i zaledwie jedna scena zbioro- 
wa w akcie pierwszym (вевуја pań zajmujących się 
przygotowaniem ubranek dla dziatwy па kolonije 
letnie) szwankowała nieco, skutkiem niodość szyb- 
kiego tempa dykcyi. 

Trzecie z rzędu przedstawienie, w sobotę, 9 b. 
m, było prawdziwą uczta artystyczną dla Piotrko- 
wian i na długo pozostawiło wśród пав niezatart 
ро sobie wspomnienie. Grano „Skowronka* Wilden- 
brucha, a grano prawdziwie koncertowo! Nio lo- 
pszego nie umianoby, stworzyć na najlepszej sco- 
nie stołecznej. Tu juź doprawdy niewiadomo komu 
oddać pierwszeństwo, tak dalece całość zlowała się 
w przepyszny kryształ z pojedynczych atomów gry 
każdego bez wyjątku artysty, przyjmującego udział 
w sztuce, To też zazuaczymy tylko nieznaną u nas 
jeszcze grę р-пу Jastrzębiec, która rolę Leny, owe- 
go właśnie „Skowronka“, przeprowadziła z artyz- 
шеп i fnezyją, zdradzającemi w młodej artystce 
duży talent sceniczny, niezwykłą inteligencyję i 
zapał młodzieńczy—rokujące jej piękną przyszłość 
sceniczną. Po raz pierwszy także ujrzeliśmy w 
Skowronku p. Sosnowskiego, amanta-seryjo trupy 
łódzkiej, w roli Augusta Langenthala, odczutej i za- 
granej niezmiernie szlachetnie. Р. Pankiewicz w 
roli Julii nie miała pola do popisu; nie mniej przed- 
stawiła się nam jako jodna z tych ait artystycz- 
nych, których lokcoważyć nie można. Radzibyśmy 
ujrzeć ją w roli, która lopiejby ujawniła zakres 
jej talentu. 

W niedzielę 10 b. m. dano komedyję pp. Du- 
manoir i Lafargues „U Przystanić, jestto jednak 
rzecz tak banalna a robota jej tak Пера, że o niej 
mówić niewarto.—Na ostatnie przedstawienie no- 
niedziałkowe (11 b. m.) miała pójść „Sprawa Ko- 
biot“ Bałuckiego; p. Wołowski jednak, ulegając na- 
tarczywemu żądaniu pewnej części piotrkowian, 
dał zamiast niej operotkę-burleskę „Za Oceanen“— 
i o dziwót.. Czego nio mogły zdziałać dobre, zna- 
komicie grane komedyje, tego dokazat stek bzdurstw 
i heca cyrkowa, skaczący i wyjący indyjanie, róż- 
ne błażeństwa i szopki. Na przedstawieniu tem 
nie wiadomo, czemu więcej dziwić się należało: 
czy piskowi 1 uciesznej wrzawie na scenie, czy 
na_widowni?... 

Istny cyrk—uio toatr—ale kasa pełna! De gusti- 
bus non est disputandum. 


RP 
Z Miasta i Okolic. 
— Oddawanie listów. Dochodzą nas 


skargi mieszkańców dzielnicy żydowskiej 
naszego miasta, że tylko raz na dzień, = 
czorem roznoszone są tam listy, bez wzglę- 
du, czy takowe uadehodzą rannemi, czy też 
RO pociągami. Czyby więc dla 
ontroli listonoszów, nie uznała za właściwe 
tutejsza stacyja pocztowa, cechować każdy 
list pieczątką, wyciskając na kopercie dat 
i M pociągu, jakim list przywieziony został 
Ma to podobno miejsce w Warszawie, 4 na- 
wet w Łodzi?. 


— Latarnie gazowe zaczynają figlować 


z паші... widocznie dlatego, że młodel.. Za- 


czynają tu i ówdzie gasnąć przedwcześnie, 
lub palić się nazbyt zwężonym płomieniem. 
Na dalszych ulicach miasta, około godziny 
2-iej po północy bywają po większej części 
gaszone; pozostaje ich tylko parę, migo- 
cących słabem światłem, Uwagi powyższe 
a о echem dochodzących nas z krań- 
ców miasta głosów, które zapytują za na- 
szem pośrednictwem magistrat: jakie są pod 
tym względem warunki kontraktu z towa- 
rzystwem gazowem?.. 

— Drugi wieczór tańcujący w Towa- 
rzystwie Cyklistów, dla członków, ich 
rodzin i wprowadzanych przez nich gości, 
ma się odbyć podobno Śnie 30 stycznia, 
Gospodarze naprzód- już troszezą się 0 uro- 
zmaicenie zabawy, myśląc o ujęciu porządku 
przy kolacyi w własne ręce. 

— W tutejszym klubie miejskim dnia 
9 b. m., јако w 3-сі dzień świąt st. st., odbył 
się bal, na którym bawiono się do G-ej 2 ra- 
na, Do tańca stawało par 22. 

— Reprezentacyję Warszawskiego Tow. 
Cyklistów na Piotrków, po zrzeczeniu się 
tejże przez dotychczasowego członka-kores: 
pondenta (konsula) p. Dobrzańskiego, objął 
na rok bieżący Dr. Е. Wolski. Warszawskie 
Tow. Oyklistów liczyło w Piotrkowie pod 
konsulatem p. D. blizko 20 członków. 
Osobiste. Lekarz miejski naszego 
miasta dr, Emil Wolski posunięty został w 
randze z radcy honorowego na assesora ko- 
legijalnego. 

— Polowanie. W Rzeczycy, w majątku 
p. M. Szwejcera, odbyło się 8 19 b. ш, wiel- 
kie polowanie z naganką, na którem w 20 
strzelb ubito: 70 zajęcy, 3 kozłów i2 cie- 
trzewie=-W dobrach Zielęcice i Wola-Ma- 
rzeńska w pow. łaskim, dnia 718 b. m, od- 
było się polowanie, na którem w 21 strzelb, 
zabito 210 zajęcy, 19 kuropatw i jastrzę- 
bia —W dniu 11 b. m. odbyło się polowanie 
w Dubidzach n p. Gustawa Siemieńskiego, 
w 18 strzelb ubito 102 zajęcy, lisa i 5 kuro- 
patw. Największą ilość zwierzyny ubili 

p. Bronikowski і Karsznieki. Zamknięcie 
isa w kotle, jako należące do rzadkich wy- 
darzeń w kronikach myśliwskich, sprawiło 
myśliwym wielką uciechę. 

=- Eter zamiast wódki, Na pograniczu 
Prus zakorzenił się pośród włościan nałóg 
używania anodyny zamiast wódki, Bardzo 
wiele kobiet z ludu, uważając, pieie wódki 
za grzech śmiertelny upija się natomiast 
eterem, rozumując, iż ponieważ eter jest le- 
karstwem, używanie go nie może być grze- 
cheml.. Co niedziela można zauważyć całe 
kompanije chłopców, prowadzących dzie- 
wezyny do sklepów żydowskich lub aptek 
na eter, który nazywają „tropem“, Ponie- 
waż cena eteru 20 kop. za funt o połowę 
prawie niższą jest od wódki, zgubny ten na- 
lóg szerzy się coraz bardziej. Przypomina- 
my więc, iż departament medyczny jeszcze 
w roku 1891 wydał 30 października za 
№ 519 eyrkularz do władz policyjnych i 
składów aptecznych, zabraniający E 
nia eteru (anodyn) bez recepty lekarza. 
Tymezasem niektóre apteki i składy apte- 
czue na pograniczu sprzedają podobno eter 
całemi balonami, przeciętnie po 10 funtów 
tygodniowo. 

— Wypadek na kolei. Dnia 13 b. m. 
czterdziestoletni Franciszek Szpadkowski, 
handlarz trzody z Łodzi, powracając z osa- 
dy Jeżów, przy wsiadaniu nastacyi Rogów do 
będącego już w гист pociągu № 15, spadł 
па szyny i poniósł śmierć natychmiastową. 
Odcięte od tułowia głowa i ręce, zostały 
zupełnie zmiażdżone. 

— Zbrodnie. W lasku, należącym do to- 
warzystwa akcyjnego pod Zawierciem, zna- 
leziono zamordowanego człowieka, niezna- 
nego z nazwiska. Denata widziano przedtem 
w szynku, w towarzystwie kilku włóczęgów. 
Zdaje się, że zbrodnia spełnioną została ред 
wpływem wódki. 

W Tomaszowie-Rawskim, niejaki Е. Szy- 
mek, stolarz, pracujący w fabryce Piescha, 


powróciwszy nad ranem do domu w pijanym 
stanie, rzucił się na robiącą mu słuszne wy- 
rzuty żonę z nożem w ręku, chcąc jej та 
оіпаб ręce, Na;krzyk nieszczęśliwej, zbudził 
Się ze snu rodzony jej brat, Żyger, ale za- 
nima zdążył przybiedz siostrze na pomoc, 
zbrodniarz uderzył go nożem w głowę, a po- 
tem obciął mu usży. Zyger wybiegł na ulicę 
1 począł uciekać, lecz osłabiony zbytnim upły- 
wem krwi, upadł na ulicy Brzostowskiej, 
akad go umierającego odwieziono do szpita- 
Ла. Zbrodniarza aresztowano. 

„— Napad, We wsi Tatar, w gminie Cha- 
bielice, odprawiony parobek Władysław 
Spałeniak, powodowany zemstą, w nieobe- 
eności gospodyni napadł na nowego służące- 
go i pobiwszy go w sposób nieludzki, stał 
się bezpośrednią przyczyną śmierci pobite- 
go. Napastnika aresztowano. 

— Zabójstwo, W lasach św, Anny pod 
Tomaszowem, do strzelca Bojakiewieza, pil- 
uującego zwierzyny, wystrzelił z fuzyi chłop, 
złapany na kradzieży drzewa. azajutrz 
raniony ciężko Bojakiewiez zmarł, osieroca= 
jąc żonę i czworo dzieci, 

— Gwiazdka, W Tomaszowie Rawskim 
grono pań, pod przewodnictwem żony miej- 
seowego pastora gminy ewangielickiej, na 
wiele tygodni przed świętami Bożego Naro- 
dzenia zajmowało BRE odzieży i bie- 
lizny na podarki dla biednej dziatwy, które 
rozdano jej na gwiazdkę, 

— Porwanie. Niedawno, wieśniakowi 
idącemu z żoną przez las kaźmierski pod 
Strzemieszycami kilku awanturników siłą 
odbiło i uprowadziło żonę. Na trzeci dzień 
znaleziono ją w lesie w szałasie, w stanie 
godnym politowania. 

— Zakłady chemiczu funkeyjonujące 
od paru miesięcy w Strzemieszycach, produ- 
kują klej i mąkę kostną, które wysyłają do 
Niemiec. Dotychczas wysłano już zagranicę 


pięćdziesiąt wagonów sztncznych nawozów; 
po kraju zaś rozeszło się tylko 10 worków!!.. 

— Złodzieje kolejowi. W Sosnowcu 
i w okolicznych osadach kopalnianych, po- 
tworzyły się całe bandy złodziei, którz, 
okradają bezczelnie pociągi stojące na lini- 
jach kolejowych, wiodących do kopań. Zło- 
dzieje, uzbrojeni w kamienie, noże, a nawet 
niekiedy i w broń palną, sieją postrach 
wśród służby kolejowej i w najlepsze rabują 
nietylko węgiel ale i żelazo z pod opon, spro- 
wadzane ze st. Milowice. W tych dniach 
atoli przy pomocy straży ziemskiej zarzą- 
dzono obławę i kilku zuchwalszych rabusiów 
ujęto. 

— Ruch towarowy w Sosnowcu wzmógł 
się w ostatnich czasach bardzo, Stacyje ko- 
lei dąbrowskiej i wiedeńskiej zawalone są 
ładunkami zboża, przeznaczonemi w głąb 
kraju i zagranicę, 

— Orkiestra górnicza towarzystwa so- 
snowiekiego, pod dyrekcyją p. Wintera, ta 
się rozwinęła, iż obecnie tworzy się drugi j 
komplet. 

— Kanał „Dniewnik Warszawskij* do- 
nosi, jakoby тошно ја komunikacyj po- 
stanowiło polac 6 Wisłę z Narwią za po- 
mocą kanału wodnego, który rozpocznie się 
pod Warszawą, a skończy za Zgierzem. Ka- 
nał ów miałby ogromnie dodatne znaczenie 
dla naszego przemysłu, 

— Nagły zgon. Na święta Bożego Naro- 
dzenia przyjechał z Petersburga do Łodzi 
w odwiedziny do dzieci p. ©. i wsiadł do do- 
rożki przed dworcem najzupełniej zdrów. 
Gdy atoli zajechano na miejsce, pan С, był 
już bez życia, Śmierć nastąpiła pagle sku- 
tkiem anewryzmu serca, 

— Samobójstwo dobrze znanego w Ło- 
dzi kupca p. Henryka Kessler wywarło w 
całem mieście  przygnębiające wrażenie. 
Zmarły poderźnął sobie gardło brzytwą. 

— Lecznica, W dzielnicy staromiejskiej 
w Łodzi otwartą będzie dla przychodzących 
chorych lecznica z inicyjatywy i za stara- 


niem dr. L., który w tych dniach oczekuje 


Жз ТЫ Р ЧЕК 8 
j do tego decyzyi władz odno- | Koszta cenzuralne С 100 |bogena, Jakóba  Bergsohna, S. Pechni- 
swa w: O W: ełk ДАЧИ Р раг ka, 8. 'Kohana, Saila Dyskina, Z. Pili- 
Fałszywa moneta, W Łodzi pojawi- Kosmetyki а" * 56 |ohowskiego, Б. Weinberga, Ch. I. Berlinera 
ły się fałszywe półimperyjały. Drobne wydatki s - - 2 « 2 » 2,86 | w m, Tomaszowie zamieszkałych, Merańską 
— Obszar Łodzi wynosi obecnie 5 wiorst | Kwiaty na scenę . . . . . . m 140 | przędzalnię w Meranie, w Saksonii w osobie 
długości, 21/ą szerokości 161, obwodu. aż С е б n zy, jej przedstawiciela Stanisława Likernika za- 
— Na węgiel dla biednych złożono bezi- Wynajęcie sali кее RET » 1500 * |mieszkałego w Warszawie ul. Marszałkow- 
miennie do uznania Redskeyi rs. 3. Karety dla amatorek , . . „ 400 |ska X 173 firma Wyszewiański i Chazin, 
— Listy nadeszle do tutejszego | Procent na zakłady dobroczyn= firmę Trilling i у D. Prusinowskiego 

o uniniwa + Bora do Lispeft АО е tla UA башча mo Бейли «Чак. asa 
skiego; ze Zdmńskiej-Woli do Peisacha Kalinowskie- Bis m Grier, |, Отоввепћеіш. w Saksonii w` osobie. jej 


go; z Warszawy do Józefa Kroziewicza i Zofii 
Sztochor; z Subnierzye do M. Kokowskiej; z Hanelu 
do Szaszli Aga; z Janowa do Antoniego Kalecińskie- 
go; z Krzepie do Włodzimierza Żarnowskiego; z Ło- 
wieza do Wawrzyńca Choroszko; z Paradyza do 
Franciszka Dzierzgwy; и Łodzi do Stanisława Bo- 
rowskiego. — Otwarte: z Warszawy do Henryka Lau- 
ter, Szymona Smolarka i Małgorzaty Piotrowskiej; 
z Mieni do 7. M. Wornera; z Kleczewa do Szlamy 
Wicowskiego; z Radomia do Pinkuszowicza; z Chem- 
nitz do Elizy Капет; z Końskich do Pinkusa Ro- 
zenbana; g Wożuiesieńska do Leizera Reluszkina; 
z Kowna do M. Zamelozuka; z Łodzi do Tomasza 
Łyngieńskiego i Silbersteina; z Erenfridersdorfu йо 
Elizy Kautner: z Petersburga do Awdotii Sidełki, 

— Kronika wypadków w gu- 
berni piotrkowskiej. W pierwszej 
połowie listopada 1806. było pożarów 12. W tej | p, 
liczbie: z podpalenia 3; nieostrożności 1; wadliwej 
budowy komina 2; z niewiadomej przyczyny 6. Stra- 
ty wyniosły 11850 rs. Wypadków nagłej śmierci było 
7, znaleziono trupa 1, dzieciobójstwo było 1, zabój- 
stwo 1, samobójstwa 1, poranienie 1, napadów i gra- 
bieży 4, kradzieży 12. 


-—Kea — 


Listy od Redakcyi. 


— „Jednemu z wielu“ uczestników zabawy 
tańcującej w Tow. Cyklistów w d. 6 styczni: 
Poruszać na nowo sprawy niedołężnego zorganizo- 
wania kolacyi zbiorowej przez właściciela Restan- 
тасу? w Hotelu Litewskim nie widzimy słusznej 
racyi. Na to „że w interesie powodzenia przyszłych 
zabaw” starać się należy, by nie podobnego na przy- 
szłość się nie powtórzyło — zgadzamy się w zupeł- 
ności.  Rozumieją to dobrze i gościnni gospodarzć 
klubn cyklistów, którzy, nauczeni doświadczeniem, 
na przyszły raz, о ile wiemy, postanowili w inuy 
sposób zorganizować balową wieczerzę. 


ADB LL, 


Z prasy. 


za m. віуслой pomieszcza na- 
„Trochę godności“, przez Wa- 
—„Katoś powieść współczesna, przez 
„Przyczynek do-rozbioru problematu 
ducha“, przez А. D, Wolskiego.—„Nowe 
studyja nad Hamletem*, przez Józefa Kotarbińskie- 
go—„Adolt Pawiński*, przez Oswalda Balzora. — 
„Z nowych роёӣуј“, przez Andrzeja Niemojewskie- 
go—„Wiliam Morris і sztuka ozdobnicza w Anglii“, 
przez M. Р. Trepkę—„Kwolueyja Kary“, przez dr. 
J. Makarowicza.—„Nowe książki” dla dzieci i mło- 
dzieży. —Rozbiory i sprawozdannia,—Nowości nan- 
kowe i literackie. — „Rosyja i Austryja na wscho- 
dzie“, przez I. M. Hodiogo. — Nekrologija. — Ogło- 
szenie. 

— „Pszezżelarz i ogrodnik. Nowego tego 
pisma, stanowiącego organ towarzystwa pszezelni- 
czo-ogrodniczego, wyszedł numer pierwszy w for- 
mie wielkiej ósemki i zawiera, oprócz odezwy od 
zarządu Towarzystwa i słowa wstępnego od Roda- 
keyi, następujące prace: Ogrodnicy pszezelarze; 
usługi pszczół przy zapładnianiu roślin; prządka 
pierścienista (z rysunkiem takowej); Stare sady; 


Podkurzacz ulepszony; Przeciętne ceny warzyw па 
targach warszawskich; Nasze pasieki; Roboty w sty; 
czniu i Kronikę (wiadomości bieżąco). „Pszczelarz” 
wychodzić będzie raz na miekiąc. 
prowineyi wynosi rs. 4 rocznie, 


Prenumorata na 


SPRAWOZDANIE 
Z Koncertu i dwóch przedstawień amatorskich da- 
nych w dniach 3, 19 1 20 Grudnia r. % na rzecz 
T-wa Dobroczynności dla chrześcijan w Piotrkowie. 


а) Koncert, 
DOCHÓD 
Ze sprzedaży biletów „ « * . тз. 143 kop. 49 
А programów . 05 
Razem 54 


Za rożlepienie afszów i oświe- 


tlenie teatm . - . « - . r. 6,00 
„afisze i programy > = - „ 518 
„ uastrojenie fortepianu . . - „4,00 
» przewiezienie fortepianu i me- 

lodikonma . s 4 aoe an „100 


PORÓWNANIE 
Dochód wyniósł i , « « . 1 тв, 164 kop. 64 


Бон Б ку Sagi ДУ fet 67, 181 
Dochód czysty . ws 97 kop, 801 
b) Teatr. 
DOCHÓD 
Ze sprzedaży biletów na 2 przed- 
stawienia „ , зх + 18. 499 kop. 20 
„ sprzedaży programów » A kary 
Razem |. rs, 448 kop. 87 
кодоно D 
Wynajęcie teatru. . тз, 80 kop. 00 
Mizyka na przdetawienia i pró- 
by у. (8 [үе 
Болрвам nit na orkieatię 1 „10 
Przepisanie egzemplarzy i ról, p T p 74 
Oświetlenie teatru na przedsta- 
wieniach i próbach . s » . n 28 „ 00 
Świeca na seónę i do garderóby „8 p 75 
Maszyniście i jego pomocnikom „ 18 „ 20 
Usługa na próbach i przedsta- 
wieniach oraz przeniesienie 
ше... тос Ги ma 
Przoniesienie раша. - s ań gazy! 
Przowiozianie kostjnmów z Ło- 
dzi ido Łodzi з з... y 8 00 
Za dwa klosze do lamp więc y 90 
„ afisze i programy ‚ а m 10 „ 00 
Fryzyjeć 2. 4. « + 6% een 36 p 00 
Krawiec . , км н. Р: 
Opalenie teatru ла próbach i 
przedstawieniach « + + + + w T a 80 
Rekwizytai udokorowanie sceny „ T p 45ih 
Firanki 1 gzymsy na scenę эж: 
Kosmetyki do garderoby . « n 8 „ 45 
Ogrodnikowi z kwiaty na soeng н 1 n 60 
Bileterzy . . no 4 yć 40 
Różne drobue wydatki. > > . p 8 у 69 
Procent na zakłady dobroczynne 
zostające рой opieką Rady Gu- 
bernijalnej - + + + + „ML 90 
Razom 4. 17826 kop. 187 


PORÓWNA NIE 
Dochód wyniósł . . . * . . тв. 448 kop. 87 
Rozchód . Ą 226 7811, 
Dochód уну „ rs 217 kop. 681/2 
ZEBRANIE 
Z koncertu . - 27... ws. 97 kop. ЗЫ! 
у toatru amatorskiego . . v w 217 у 683, 


Razem wpłynęło do kassy - rs. 814 Кор, 99. 


Rada T-wa ozuje się w obowiązku złożyć ni- 
niejszom swoje sórdoczne podziękowanie Szano- 
wnym amatorkom, amatorom, reżyseryi i wszy- 
stkim tym, którzy w czemkolwiek do powodzenia 
koncertu 1 przedstawień. teatralnych przyczynić się 
raczyli. 

Piotrków d. 5 Stycznia 1897 r. 


Prezes Rady Śrzednicki, 
Członek Sekretarz Edward Poraziński. 


SYNDYK TYMCZASOWY 


massy upadłości 


fabrykanta miasta Tomaszowa 


\(ЇЇЇ WOLIN 


Na zasadzie wyroku Sądu Okręgowego 
Piotrkowskiego z dnia 17 Grudnia n. z. 
1896 r. treści następującej: 

Nowy, miesięczny termin dla sprawo: 
zdania wierzytelności massy upadłości 
Morytza Wolmana, licząc rzeczony 
termin od daty ogłoszenia odpowiednich 
obwieszezeń w Piotrkowskich Gubernijal- 
nych Wiadomościach wyznacza 

(oryginał podpisany przez obecnych w kom- 
plecie członków Sądu), 

oraz na mocy 512 Art. К. Н. wzywa 
niżej wymienionych wierzycieli powołanej 
massy upadłości, a mianowicie: Б, Bòrn- 
steina, B. Ejznera, A. Rolanda, Wilanowską 
apreturę, Pawła Desurmonta, A. Zilber- 


przedstawiciela Jana Jurgielewicza, zamie- 
szkałego w Łodzi — oraz wszystkich wierzy- 
cieli z imion i nazwisk zarządowi massy nie- 
wiadomych, ażeby się w ciągu miesiąca je- 
dnego, od daty ogłoszenia. niniejszego ob- 
wieszczenia licząc, osobiście lub przez swo- 
ich pełnomocników, stawili przed niżej pod: 
pisanym syndykiem i oświadczyli Da mocy 
jakich tytnłów i do wysokości jakiej sumy 
są wierzycielami upadłego Morytza Wol- 
mana, i aby tytuły usprawiedliwiające ich 
pretensyje padi na ręce, syndyka lub też 
przedstawili takowe w Wydziale II Cywil- 
nym Sądu Okręgowego Piotrkowskiego do 
sprawy М 1081/96 r. Stół LI, wszystko to 
pod skutkami prawa. 


©rrdystam бно 
Adwokat Przysięgły 
w Piotrkowie. 


Ruch pociągów 
na stacyi Piotrków 
od 15 (27) października na sezon zimowy 1896 r. 


w kierunku od Warszawy | 
do Granicy: | 
M1 Kuryjerski(przych, | 2 | 30 5 
(2 klasy) {шо 2 | 86 |) Ly 
№ 5 Pospieszny (pry, A | 18 |) po potu- 
(8 klasy). odehod. 4 | 28 | аши, 
№9 Osobowo- ( przych. 98|4 | 
poczt, (3 kl.) (rico. | 9 | 51 |! RDP 
M 18 Osobowy (R | o| 10 урмон 
(218 klasy) (ойећой: | © | 18 rem. 
N 51 Osobowy (przych. | 5 | si | s 
(2,8 14 kl.) (zacho. 5 |41 |} т чу: 
w kierunku od Granicy do 
Warszawy: | 
№ 2 Kuryjerski ( przych, 3 w i > 
(2 klasy), {мао& 3 | 28 |} “тару 
мв REN) | ж 1& i w pohu- 
(8 klasy),  Lodehod, | 1 | 28 f dnie, 
№10 олура | 6] 88 |} po połu- 
poczt. (8kl.) Lodehod. | 6 | 42 |f aniu. 
| 
№ 14 Osobowy (przych. | 10 | 88 | 
(218 klasa). {оа | 10 | 48 |} Кү: 
N 59 Osobowy (przych, | 4 | 17 |) 
(2,314kl.) (ódehod. | 4 | 32 } ер 
Pociągi miejscowe | | 
3 klasy): | 
N 15 | DoPiotrkowa przy- | | 
Јоса z Warszawy 10. |w południe 
w] Z Piotrkowa wy- | 
chodzi do Warsz. | 6 | 6 rano, 
| 
N17 | DoPiotrkowa przy- 
chodzi z Warszawy | 11 | 20 |" nocy. 
N18 | Z Piotrkowa wy-| 
chodzi do Warsa. | 8 | 10 |wieczorem, 
N19 (Z Piotrkowa do Gra- 
И. i Sosnowca, | 12 40 |” południe.) 
20 [ae ан [se wą. 1 
[O (won do Piotriowa| 12 | 20 lw mocy. | поо; 


[р.2. rabryczno! шн Koll кышу się w кош. 


| szkach z pociągami 
Łódzka. dh, żel, W va 


1 Koluszki-Lódź 
2 Łódź-Koluszki 
3 Koluszki-Łódź 
4 Łódź-Koluszki | 
5 Kolnszki+Łódź | 
6 Łódź-Koluszki | 
7 Koluszki-Łódź | 

8 Łódź-Koliszki 
3 Koluszki-Łódź 
10-Łódź-Koluszki 
[Ж 11 Koluszki-Łódź | 
[612 Łódź-Koluszki 
13 Koluszki-Łódź | 
14 Łódź-Koluszki 


(12/25) 1)28] 
596 490, 
6| 5) 6/58) № 


ч 


949) 8/46) 


N 9 rano. 

12) SRO N15 114 po poł. 
12492! 1|51| М 6 ро południn| 
ajail 3/28 № 5 południu) 
| 2110) 3/18) № 5 południuj 
| 9/18, 815) №18 po południa 
БЕ 6|16) Ж10 południu 
11161098 №17 wieczorem 


aż id 


| 8 25, 918) №18 wieczorem 


турте 


OGŁ О S ЖЫ ЇЧ 1. „Aa 


-Różne Meble, 


nowe, z powodu zmiany stosunków 
familijnych, są w każdej chwili do 
sprzedania! razem lub częściowo, na 
Bugaju pod Piotrkowem; w doma Bès 
sera, vis à vis fabryki, na 1-em piętrze 
na prawo. (2—1) 


Zaręczeni: 


LEWEK DIKBUCH 


z Noworadomska 


AGNES SILBERMANN 


z Wroclawia. (1—1) 


Francuzka 


z patentem świeżo przybyła z Paryża 
poszukuje lekc Wiadomość w Re- 
dakcyi „Tygodnia”. (3—1) 


ZARĘCZENI: 
SZAJA ORBACH 


2 Noworadomska 


EWA SUHLESINGER 


4—1) 


Wrocławia. 


'W'odzimierza Sapińskiego 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, WĘGIEL DRZEWNY, 


SKŁAD: przy тупкп Aleksaudryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotrko- 
wie. Obstalunki należ: 

Odstawa natychm 


R 
е! 
] 
E 


Buk. Tatra i Róży 


ndejikatniające 


MYDŁO TATRZAŃSKIE 


2 
£ 
Е 
2 
Е. 
© 
> 
= 


wyłączna własność 


Fijołka, Konwal 
Cena kawałka 15k; najwyższy gatunek 25i 45k. 


Dostać można we wszystkich ważniejszych perfumeryjach. 
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POSZUKUJE SIĘ 


wspólnika do przedsiębior- 
stwa bardzo poważnego, nadzwy- 
czaj korzystnego, absolutnie bez 
ryzyka, z kapitałem 15—20,000 
rubli. Wiadomość w Redakcyi 


We wtorek а. 12 b. m. na- 

dejdą świeże materyjaly wieczo- 

rowe i bałowe do sklepu to- 
warów lokciowych 


M, POPOWSKIEJ 


Ulica „Petersburska,* wprost kościoła 
po-Bernardyńskiego. 


(0—2) 


poleca 


1, D, SOMMER 


Fabryka Perfm i Mydeł w Warszawie, Przejazd 7, 


melasa suszona z krajauką bur 


1 pud obroku zastępuje dokładnie 400 funtów buraków pastewnych 
== Cena 35 kopiejek za pud!!! 
Wiadomości udziela: Dom Bankowy AL. Fławicz Фф Є-о 


w Warszawie, lub Biuro Zarządu Cukrowni BEO- 
NOW, Mazowiecka 12. 


(WBO. 6945) (3—8) 


FABRYKA TABACZNA 


pod firmą 


„NOBLESSE“ 


w Warszawie, 


(i 


poleca znacznie ulepszone papierosy: 


Renoma, Oreme, Nr 1, Wytrawne, Kawalerskie, Dessert i inne 


10 szt. 10 kop. 


Dobre, Salonowe, Smyrna, Afrykańskie, Nr 80. 
10 szt. 6 kop. 


Wyścigowe, Górnicze i wiele innych 
10 szt. 3 kop. 


Tytonie od rs. 1 do rs. 15 za funt, w różnem opakowaniu. 
Ekspedycyja hurtowa i detaliczna w Warszawie: 


W magazynie fabryki „NOBLESSE“ ul. Marszałkowska № 127.—W maga- 
zynie Kalinowskiego i Przepiórkowskiego w, Hotelu Europejskim. — 
W magazynie Р. Kołodziejskiego i Sp. Nowy-Świat 51 róg Warockiej. 


Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kaucyjo- 
nowane pod firmą 


„амики Buro (0 


otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej Nr. 8, wprost Niecałej. 
Telefonu Nr. 416. 
Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism peryjodycznych, 
po cenach redakcyjnych. 
Kantor otwarty od godz. 9 do 10 wieczór. 


„Tygodnia*. (8—3) 


NIEMKA 
inteligentna, potrzebna na godziny. 


Wiadomość u Adwokata Przysięgłego 
Kleyny, dom Bergemana. (9—2) 


Zgubiono Paszport 
wydany Piotrowi _ Kawczyńskiego 
przez Wójta gminy Mnisz 
opoczyńskiego, na przej: 
jowa. Kaskawy znalazca raczy zwrócić 
takowy do rzeczonego urzędu gminy 
Mniszków. 3—2 


(3—2) 
[с бше гске кысага, | 
Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 


(16—8) 


w Warszawie 


Zgoda № 5. 
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w Moskwie. 


partament Medyczny 


potwierdzone przez р. 


Dla kaszlących i osłabienych 
ШШ ТТ i ШШЩ 


LELIWA“ 


Z MIODU SŁODU i ZIÓŁ LECZNICZYCH, 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych. 


Nagrodzone na wystawa 
kowie, Lwowie, i n: 


w Petersburgu, 


ulica 


Uzmane przez Radę Lekarską w Warszawie id 
FABRYKA 


"цоќиеморъуѕеи | 
yokueiqeapod dis zpoząg 


Zuskarbiwszy sobie zaufanie po- 
wszechne, „jako dzierżawca Restaura- 
суі w Hotelu Angielskim vy С z €- 
stochowie, donoszę, że 


HOTEL KRAKOWSKI 


na JASNEJ GÓRZE па- 
byłem na własność i tenże urządziłem 
z wszelkim komfortem.  Doborową 
kuchnią, wyborowemi winami, umiar- 
kowanemi cenami i rzetelną usługą 
będę się starał utrzymać już wyrobio- 
ną opiniję. Przyjmuję wszelkie zamó- 
wienia na śniadania, obiady i kola- 
cyje tak w hotelu, jak i na miasto. 
Dia dogodności Sz. Publiczności co- 
dziennie kursować będzie kareta z 
dworca kolei do Hotelu i z powrotem. 


(50—44) 


JÓZEF BUJNOWSKI. 


Z szacunkiem 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
arkusz 24 powieści p. t. 


Joanna de Mercoeur 


przekład z francuzkiego przez Е. D. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzań: 


Довволено Ценвурою. 


Печатано въ Петроковекой Губернокой Типографіи. 


Bis oluzmoroez ołrqodz цони eu oryef "zrozum z Мв 
£zsweustz.zo gume п yop олмувотува8деш p OIA0DESUOT 
‘samog ‘noysog *peiqo tn remkzijuz 19503 qokuozs 
zoadez pgozsydrm ‘Luoz z wes 98190700 akoya әү 
фә®вир qpr estzotj “ADM petugotowz Dim 
оо od tozsazzeu opudozid oZof oogdzozs oz erzporąy 
'eruozi(fods оў кп pepermodpo oiu5foqo ore “шуаш 
*amśzg0 үшәләлутрв{ tumoujnus QIM ÖIS терел ауел 1 
oam ор ерлроцорой ormoryty] ry 1502 mes zu 
mes tru Z pergo әш “уор z zirzyjods peytun *prtppo 
зош aro Ef poya потриот zuioj уп IS veys 
әр “®роцәрви qeruguffm etap əz t(nzo mey 
"otua 40 Т qoia 
ypvuojes м *uojjormgo ousef euyo т (ogodpozid *qgaue3 
*aemqo Др әмороцәм zip foje m znf yig 
шәүпеү 2 oys 
-zsa mouz долл nepueys varqo az uormod кя 
"9ESSOIT мош 


fərdə; woj, — 
*peiqo 
жч 9080 бор зәмтип цол oz в ә[еру 'ogqAzs ории 
Хицавм (әу (әргә oraəzers 707 о} topzsez alu оша Kq 
-Kp3 qef *tpoqoms tyez z үә ХполволЧн? шди Z zem 
łemow(kzid 49809 пме  śforufogodsfenyef — 


стоѕ (Км. 
uiozstu od pemoqyez dis эуҳер perdeu seu tu Кр ‘uey 
зәр ‘Soap Гош ‘ay - "grogodsn dis sezə pery — 
"otm(ozidn 
орава [42:14 seu Aq rdqtm oje ‘umadeg — 
"nm ouw gt(4zad 1 зперипәвоҳи( dzpoqokzad 
*ogonozeiqo nuam m dzpoqołzid “zoye — 


эр 


— 100 — 


co między Bressac'em i Raulem, tylko, że Roquemont 
płacił ratami, poddał się losowi i nie odczuwał własne- 
go upokorzenia, gdy wysługiwał się Gaetonie i Bressa- 
cowi, gdy cierpliwość ich. okupywał szyldem, za jaki 
pozwalał im używać swego herbu i nazwiska. 

Obecna sytnacyja wprawiała go w kłopot istotny 
i niezbyt chętnie szedł za Bresac'em w stronę zamku. 

— Jakto? więc naprawdę idziemy do Raula — 
spytał. 

— Żartujesz! A jakże mogłoby być inaczej. 

— No, ależ ten pojedynek wydaje mi się zupełnie 
niedorzeczny. 

— Niedorzeczny, idyjotyczny, nie przeczę; ale 
ponieważ jest nieunikniony, musimy go przeprowa- 
dzić. 

— Nieunikniony dla Saint-Blaise'a może, ale cóż 
ciebie to obchodzi? 

— Obchodzi nas wszystkieh jednakowo. 

— Więc poróżnienie nas z Raulem uważasz za 
rzecz konieczną? 

— Jużeśmy się z nim poróżnili, teraz właśnie 
chodzi o to, by się z nim pogodzić. Raul jest nam nie- 
odzownie potrzebny dla przeprowadzenia sprawy Mon- 
tezucca i musi rad nie rad do nas należeć. 

— Jeżeli go masz w swojej mocy... 

— Zapewne, że trzymam go i to silniej niż kiedy- 
kolwiek. —Ale swoją drogą im więcej zbliża li się do 
zamku, tem więcej tracił spokoju. 

— Czy tylko nas przyjmie? — zauważył Rogne- 
mont. — Ciebie gwaltowniej jeszeze wypędził dziś, niż 
Saint-Blaise'a. 
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wem narzeczu, przyciął рта, wspomniał coś 
о zmniejszeniu podatku. 

— Nieoszacowany! Nieoszacowany ten nasz de- 
putowany! 

— Nie, to wydawało się rzeczą niemożliwą, by 
hr. de Mercoeur wypędził go z domu!.. Takiego czło- 
wieka! 

— Kłamstwo widocznie! Plotki... Mówią tak za- 
zdrośni. 

Zdrowie deputowanego! gospodyni domu! zdrowie 
dam! Toasty szły jedne za drugiemi, towarzystwo 
ożywiało się wciąż. Wiara w nieomylność i doskonałość 
Saint-Blaise'a wzrastała... 

— Jakie pan masz prześliczne świeczniki, Co za 
bronz wspaniały! zauważył mer. 


— Ah! panie, zobaczysz рап, jak ten rysunek wyj- 
dzie w niklu. 

— Ah! prawda! Jakże stoi sprawa kopalni?—ode- 
zwano się zewsząd. 

Saint-Blaise dosiadł na nowo swego konika. Mon- 
tezneca, kopalnie Kaukaz, Nowa Kaledonija. Dobro 
krajul.. 

Poszedł po fotografiję i znów z tajemniczą miną 
pokazywał czarny otwór, powtarzając: 

— To ta! 

Po obiedzie panie przeszły do salonu, panowie do 
fajczarni i rozmowa toczyła się na ten sam temat. 
Bressac podtrzymywał ją bardzo zręcznie, opowiadając, 
jakiej trzeba było zręczności, by ten interes sprzątnąć 
z przed nosa Rotszyldom. 
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Saint-Blaise uniósł się tak i upoił własną mową 
isłowami Bressaca, że zapomniał zupełnie о awan- 
turze. 

— А... czy... hrabia de Mercoeur należy do towa- 
rzystwa?—wtrącił nieśmiało Goulone, ten sam, co opo- 
wiadanie o skandalu słyszał z ust naocznego świadka. 

Na te słowa mróz powiał ро całem zgromadzeniu. 
Saint-Blaise nie mógł tebu złapać; wszystkich oczy 
zwróciły się na niego. Każdy zdawał się powtarzać py- 
tanie: 

— А hr de Mercoeur? 

Nastała krótka chwila zupełnego, kłopotliwego 
milczenia, Saint-Blaise patrzył błagalnie na Bressaca, 
nie wiedząc, co ma odpowiedzieć. 

Bressac wstał, podszedł do drzwi od salonu 
i przymknął je. 

— Dym naszych cygar dochodzi aż do tych pań. 

— Panowie — powiedział, zwracając się do zgro- 
madzonych =- pytanie p. бошопо zakłopotało naszego 
zacnego gospodarza. Między nim a p. de Mercoeur jest 
w tej chwili niezałatwiona sprawa honorowa, która nie 
pozwala mu mówić omnim. Z ogólnem wzruszeniem 
przyjęto te słowa. 

Bressac zbliżył się do Saint-Blaise'a. 

— Bądź pan spokojny, ja pana ocalę, 

— Sprawa honorowa?— pytano zewsząd. —A więc 
pojedynek? 

— Panowie raczą mi darować — ciągnął dalej 
Bressac — że wraz и księciem opuścić was musimy. 
Przyjaciele pana de Mercoeur oczekują nas w tej 
chwili. 
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Saint-Blaise wyszedł za nimi aż na schody. 

— Wiesz pan co, że jesteś znakomity! Ładnie 
mnie ubrałeś z tym pojedynkiem... 

— Jest on dla pańskich interesów konieczny, ale 
uspokój się pan, już ja tę sprawę poprowadzę. 

— Олу pokierujesz pan również losami poje- 
dynku? 

— Ма się rozumieć; i to lepiej, niż gdybym się bił 
sam. Bądź pan zupełnie spokojny. 

Saint-Blaise, oszołomiony, powrócił do gości i im- 
ponówał im zupelnym spokojem, z jakim w dalszym 
ciągu rozwijał przed nimi projekty dotyczące kopalni 
niklu. 


XVIIL 


Bressac, zapraszając się za sekundanta Saint- 
Blaise'a, wiedział, że będzie mógł przez to odegrać rolę 
w ostatniej partyi przeciwko Raulowi. Teraz pewien 
był już zwycięztwa: wszelką chęć zemsty, niechęć 
i urazę schował na dno duszy; chodziło mu już tylko 
o pieniądze, o zrujnowanie Mercoeurów, doprowadzenie 
ich do nędzy i zugarnięcie ich majątku. Na wspomnie- 
nie Janiny wzruszał ramionami, dziwiąc się, jak mógł 
choćby przez krótką chwilę być pod jej urokiem. 

Roquemont bezwiednie prawie uległ wpływowi 
Bressaca i dał się pociągnąć na drugiego sekundanta. 
Między nim a Bressac'em zachodził ten sam stosunek, 


